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KURYER LITEWSKI
u> W iln ie  we Srzoclę dnia  5 P aździern ika  p. s. 1 8 2 1  roku.

Wl ADOMÓSCl  KRAJ OWE.
O statnia data gazet petersburskich jest dnia 

27 września.
Przez Navwyższy dyplomat pod dniem j 3 

września, wict -adm irąi G reich , doWodzacv naczel­
nie flo ta i w  portach czarnego morza, udąrowany 
brylantow ą ozdobą orderu ś. A le x a n d r a  N ew sk ieg o .

Pocliug R u sk ie g o  In w a lid a  z dnia 27 września. 
Przez rozkaz dzienny d. 18 w rześnia wydany w 
B ies  z e \k o w i czach , Jego Cesarska Mość oświadcz A 
swe poi wiekowanie za szykowność, regularność i 
porządek, znaleziony w  czasie przeglądu d. 17 w rze­
śnia pod rniasteczkiem Rieszerikowiczaftii, iszey i 
ygiey dywizyi gwardyi; iszey brygady iszey dy­
wizyi k iry isyerów ; dywizyi lekkiey kawaleryi 
g wardyyskiey i arty llery i gwardyskiey: dowodzą­
cemu korpusem gw ardyi jenerał adjutantowi /P a -  
s ila zyko w em u yn b czehiikóiń: sztabu jenerał adjntaii- 
towi B en ke fiid o rf o w i , arty llery i gwardyi jenerał 
majorowi 'Suchozanetow i j  i hienie rów  SazońowU) 
dowodzącemu iszym  korpusem rezerw ow ym  ka­
w aleryi , jenerał adjutantow i B epreradbddczow iy  
naczelnikom dywizyi: jenerał porucżnikowLćPas- 
kiew iczo w i, jenerał majorowi B y  et ram o  h i  npu; do­
wodzącemu dy wizy ą lekkiey kawaleryi gw ardyi j 
jenerał majorowi C zy c ze ry n o w i im u; dowodzcom 
brygad: Ich Cesarskim W ysokościom W ielkim  
Xiąźętom  M ik o ła jo w i P a w ło w iczo w i i M ich a ło w i 
P a w ło w iczo w i, jenerał majorowi B y s tro m ó w i 2mii, 
jenerał adjUtantom L ew aszoW em u , O r łw e m u  2mu; 
dowodzcom półkowym półkoW leibgwardyi, jene­
ra ł majorom: konnych strzelców P otdpow eńiu , ko­
zackiego Je frem o w em u ;  ułańskiego Andrejewslde* 
mu im u, izmayłowskiego półku M a r tin o w u . mo­
skiewskiego baronowi F rid r ich so w i;  półkownikom 
półko w: preobraźeńskiego adjutantowi bokowemu 
P irch o w i im u, dowodzącemu pólkiem sicmienow- 
skim S zy p o w e m u , półku finlandzkiego P a lić  у  now i, 
strzelców T o łm a czew u  , batalionu saperów p ó łk o  
wnikowi H eru a , iszey brygady arty llery i gw ar- 
dyyskiey N e s te ro w sk ie m u , sgiey brygady P o ło - 
z o w u ,  konney arty llery i B ystro m o w i) wszystkim  
PP. Dowódzcom batalionów , dywiyy i szwadro­
nów; a dla niższyęli rang przeznacza po rublu, po 
funcie mięsa i porcyi wódki na każdego.

Jego Cesarska Mość, na przedstawienie Jego 
Cesarskiey W ysokości W ielkiego Xiąźecia M ik o ­
ła ja  P a w ło w ic za , oświadcza swe zadowolenie, do- 
wódzcy iszey brygady połączonej pion jerów, 'jene­
ra ł majorowi B a n iło w e m u ; dowódzcom batalionów: 
2go saperów półkownikowi B e n o w i  2mu, 2g0 pi- 
onjerów półkownikowi L u c e ; 2go pod półkowniko­
w i S zy lle ro w i i 5go podpółkownikowi Bebojowi-, za 
regularność znalezioną przez Jego W ysokość, wcza- 
sife przeglądu tey  brygady.

K urs petersburski dnia 2З września: dukat, hol­
endersk i nowy 11 r. 70 k., stary  11 r. 60 kop__
Zmiana złota 2 г. 9З k . , — Zm iana srebra 2 
r. 76 kop.

Nieustający dochod kommissyi um orzenia dłu­
gów: 6g assygn. po io o i|

brzęczącą m onetą — 92 iprocentow
takąż - - — 77j f (

A n g l i a .
( z  G az. W  ars  z.) L o n d y n , d n ia  22 w rze śn ia . 

Kommisyą rządzącą mającą trudnić się interessa- 
mi krajowemi w  niebytnosei Króla składają: 1) 
X iążę Y o rk , 2) Arcy-biskup K a n tu a r y y s k i ,  3) W ie l­

ki kanclerz, 4 ) H rabia H arrów by , 5) H rabia W est*  
m orela itd , 6) Xiążę M ontrose , 7) Xiaźe W  e llin g - 
ton. й) margrabia W in c h e s te r , 9) M argrabia СЛо/- 
i b . i d t l e y , ló)^M argrabia L o n d o n d ć rry , u )  H rabia 
iJ .dhurst, i 2) H rabia 'la lbo i, 10) H rabia L icerp o o l. 
Ł±l Ѵісё-Hrabia М еіѵ іііе , i 5) V ice-H rabia S id m o -  

ut/l, 10) Lord M a rlb o ro u g h , 17) Kanclerz skarbo- 
wy, 18) Pan K a ro l B a th u r s t , i 19) Pan R obinson .

Gdy Król w racając z Irlaniłyi do stolicy tu- 
leyszey przybył do B reco n , dowiedział sie, ii" tam  
4  złoczyńców skazano na śmierć. W ezw ał zaraz 
sędziów І tę karę zamienił na więzienie.

M argrabia L o n d o ń d s r r y  (Lord C astlereagh)  
udał się dziś z małżonką swoją do stałego ładu.

Czytamy w dzisiejszym  K u r y  er ze , iż Król d. 
2± lub 25 b. m. wsiądzie na okręt w  R a m s g a te . 
Chce uniknąć wszelkich honorow na brzegach; je­
dnak szwadron m ilic ji odebrał rozkaz, aby był w  
gotowości do straży M onarchy. Z  początku chciał 
Król jadąc do Niemiec zwiedzić W ie d e ń , B e r l in  i  
P a r y ż ; lecz dla s tra ty  czasu, z powodu przeciw ­
nych wiatrów podczas podróży do Irlandyi , od- 
ńiienił ten zamysł, tak, iż ty lko objedzie królestwo 
hannoWerskie, a i tam  krótko zabawi. Nie bedzie 
więc ani w  B e r lin ie , ani w  P a r y ż u ,  ani w  W ię ź n iu .

Parlam ent odroczono od d. 20 w rześnia do 
29 listopada. Zdaje się jednak, iż dopiero po Bo- 
iem  narodzeniu obrady swoje rozpocznie.

Żołnierze gw ardyi bokowey kró lew skiej 
postanowili jednomyślnie nie p rzy jm ow ać zebra-

dla^uich składki, w ynoszącej blizko 1000 fun­
tów szterlingów , a przeznaczonej w  nagrodę za 
postępowanie d. i 4  sierpnia. Oświadczyli , iż za­
dowolenie Króla i o jczyzny  jest dostateczna dla 
nich nagrodą dopełnionej powinności. Nie wiado­
mo, czyli ta  składka będzie na co innego użytą, lub 
czyli ci, k tórzy do n ie j  należeli, odbiorą swoje pie­
niądze.

Jedna z gazet oppozycyynych tu te jszy ch  pi­
sze; ,* Gdy podczas rozruchu p rzy  wywiezieniu 
ciała zm arłe j K rólow ej, w ojsko zaczęło strzelać 
do ludu, Pan R ob ert W ils o n , zbliżjw s ż j się konno 
do kapitana O akes, w jrzu c a ł m u , iż żołnierzom 
swoim pozwala dawać ognia. Odpowiedział m u 
rzeczon j kapitan: P a n ie  W ilson , z n a m  dobrane 
W P a n a , i  n ie  chcę się tu  w d a w a ć  w  sp o ry , C z y ­
n ić  będę to, do czego  je s te m  o b o w ią za n y , a  lu d z ie  
m o i d o p e łn ią  ta k że  p o w in n o śc i sw ojey. Nic w ię­
c e j Wtedy nie zaszło. Nazajutrz kapitan O akes  
powiedział oficerom półkowym o tym  wypadku, i 
zapytał się ich, jak sobie jako człowiek honorowy 
postąpić powinien? Oświadczył, iż rzecz ta jego 
tylko samego obchodzi, i domagał się zezwolenia 
oficerów, aby mógł żądać zadosyć uczynienia od 
Pana W ilso n . Oficerowie zaś sądzili, iż Pan W i l ­
son  powiedzianemi słowy cały półk obraził, i że 
kapitan  ̂O akes nie może tey rzeczy za swoję ty l­
ko uważać. Opisano całe zdarzenie i posłano X ia- 
żęciu YorA-. Ten kazał tajemnie dochodzić wsz}“- 
stkiego, a przekonany o prawdzie, doniósł Królowi, 
k tó ry  zaraz uwolnił Pana W ilso n  od służby w o j­
skow ej w  stopniu jenerała m ajorać5

W krótce odprawi się tu  zgromadzenie re ­
form atorów, na którem  ma bydź ułożony adres do 
Króla, z w ynurzeniem  żalu z powodu śmierci K ró­
low ej. Przewodniczyć będzie znany W a d d in g ton.

N a wczorayszem zgromadzeniu dyrektorów  
banku ogłosił prezydujący, iż bank nie tylko papiery 
swoje na x i  2 szyllingi, leez naw et i na  większy



ilość bez w yjątku  wypłacać będzie. Doniosł oraz, 
iż plan do robienia nowych papierów bankowych, 
k tórychby sfałszować nie można, zupełnie się nie 
udał.

M onarcha nasz kazał uzbroić małą eskadrę 
dla odbycia uczoney podróży. Dowodzić nią bę­
dzie jeden z poruczników, k tórzy w  roku zeszłym 
tow arzyszyli kapitanowi B a r r y  w żegludze do bie­
guna północnego. Ma wysieść na b rzeg ach trjp o - 
litańskich, a przeznaczoną jest do dokładniejszego 
poznania krajów afrykańskich, mianowicie #aś sta­
ro ży tn e j Libii. Dey trypolitański przyrzekł o-
piekę. .

D n ia  25 . W czoray  o godzinie pier-wszey po 
południu opuścił Król C arlton-H oi/se  i wyjechał 
w  tow arzystw ie Pana B e n ia m in a  B lo o m fie ld , pod 
zasłoną szwadronu gwardyi, do R a m s g a te , gdzie 
postanowił wieczerzać i nocować w  domu wiey- 
skim Pana W ilh e lm a  C u rtis , a dziś popłynie do 
O ste n d y . '  Z  mieysca wylądowania niezwłocznie 
lida się monarcha do В ги х е Ш , obeyrzy w  tow a­
rzystw ie X iążęcia W e llin g to n a  pole b itw y pod 
W a te r lo o , odwiedzi potem swoje dwie siostry, to 
je s t , Królowę W irtem bergską wdowę, i Xięźnę 
Hesko-Homburgską, i pojedzie^ daley do H a n n o - 
w eru . Taka ma bydź podróż Króla, który , jak sły­
chać, nie zabawi na stałym  lądzie dłuźey nad 5 
lub 6 tygodni, i nie będąc ani w  W ie d n iu , ani 
w  P a r y ż u , powróci do Anglii.

W czasie pobytu Króla, w  D u b lin ie , pewny 
właściciel wsi w Irlandyi darow ał mw sukno na 
ubiór, oraz dwie owce, z k tórych  w ełny sukno to 
było zrobione.

W  śród huku dział w czoray wieczorem w y­
płynęli z D o u vres  do C alais  X iążę W e llin g to n  i 
m argrabia LcncUonderry.

Przyjaciele aldermana W o o d  zbierają skład­
k ę  na serwis srebrny dla niego, z w yry tym  her­
bem  angielskim. Kosztować będzie blizko 2000 
funtów  szterlingów; zebrano już 5oo; trudnią się 
zaś zbieraniem składek Loj:ęf prezydent miasta, oraz 
Panowie H u m e  i F orster.

Jedna z g,azet m inisteryalnych tw ie rd z i, iż 
pieniądze zebrane na serw is dla zm arłey Królo­
w e j  i złożone u Alderm ana W o o d . jakp podskar­
b iego  m ają 'bydź obrócone na kupienie pierścieni 
żałobnych,, dla przyjaciół zm arłey królow ej.

Podług gazety oppozycyyney th e  Т га ѵ е ііе г , 
zaczęto już zbierać składkę, aby Pan R o b ert W it- , 
son  miał dożywotniego dochodu dwa razy tyle. ile 
płacy ze skarbu jako jenerał-zrajor pob iera ł, to ; 
jest, 2Ó szyllingów na dzień. P i rw szy składający; 
się, nie wy jawiając nazwiska swego,, ofiarow ał 5oo 
funtów szterlingów. Pan W ils o n  jest tu  codzień 
Spodziewany- Składka dla niego wynosi już iobo 
funtów  szterlingów ; o czem jednak K u r  у  er  wrątpi 
i  poczytuje to za zachętę.

Pani C a to la n i  bawi w  C heltenham ^  gdzie d. 
26 t. m. myśli dać wielki koncett.

Niescześliwy przypadek w ydarzył się zeszłej 
niedzieli w  K e ig h le y . Od niejakiego czasu utivo- 
rzy ła  się лѵ hrabstw ie Y o r k ' nowa sekta re lig ijna, 
k tó rey  zwolennicy nazwali się P ie rw o tn e m i M e to ­
d y s to m i ,  a  inni dali im imię K rzy k a c zó w , dla te-

fo, iż podczas modlitw swoich odznaczają się krzy- 
iem. Zebrało się ich 200 w składzie w ełny 

w  K e ig h le y  dla odprawienia św ięta miłości, w  cza- 
się którego skromnie jedzą, a potem miewają mo­
w y  stosowne do uroczystości dnia tego. Gdy po 
skończonem nabożeństwie chcieli wyyść z swego 
kościoła, załamały się be lk i, na k tórych  stąli i 
w szyscy wpadli do dolnych pokojów'. K rzyk  ko­
biet i jęk skaleczonych, przestraszyły sąsiadów. 
M łodzi i mocni ludzie wyszli z tego przypadku 
bez szwankuj ale blizko 60 osób, po w iększej czę­
ści kobiet .podeszłych, połamało ręce łub nogi; je­
dna w do w'a już um arła, a wiele osób leży w  szpi­
talach. Zbierają składkę: dla tych  niesczęśliwych.

Nim prófessor A n to m a rc h i  w yjechał z L o n ­
d y n u  , dał jednemu znakomitemu kupcowi swóy 
dziennik kliniczny, opisujący dwa ostatnie latĄ ży­
c ia  N a p o leo n a , oraz zdanie anatomiczne i patolo­
giczne nad sekcyą ciała jego. Zostaw ił na piśmie 
w arunki, pod którem i dzieło to może bydź sprze­
dane xięgarzom.

W czoray лѵіеікі doktor W a ts o n , i m ały cho­
rąży W a d d in g to n  zebrali zgromadzenie pospólstwa, 
i chcieli uchwalić adres do Króia, pocieszający go 
z powodu śm ierci małżonki jego. Lecz j.b rw ey 
jeseze policya zapowiedziała gospodarzowi, iż jeże­
li w tym  celu pokojow swoich ustąpi, u trac i swóy 
konsens; odmówił w ięc obu mówce iirjccia swe­
go m ieszkania, i ci z niczem musieli wrócić do 
domu. x

Niedawmo ktoś zadał sobie pracę p rze jrzen ia  
dykeyonarza J o h n s o n a , i z w ielką dokładnością 
w yrachow ał, że 67З2 słów angielskich pochodzi 
z języka łacińskiego, 4 8 12 z francuzkiego, 116? 
z saskiego,' n 48  z greckiego, 691 z hollenderskiego, 
211 z włoskiego, 106 z niemieckiego, g5 z gaiło w- 
skiego, z duńskiego, 56  z hiszpańskiego, 5o 
z islandzkiego, 34  z szwedzkiego, 3 i z arabskiego, 
16 z teutońskiego, i 5 z hebrajskiego, 15_ z gockie- 
go, 6 z irlandzkiego, 4  z flamandzkiego, 5 z s y ry j­
skiego, 3 z szkockiego, 1  ̂ z tureckiego, 1 z po rtu ­
galskiego, 1 z perskiego i 1 z fryzyjskiego.

Doniesienie o śmierci B e rg a m ie g o  zdaje się 
sprawdzać. Niektórzy utrzym ują, żć został o tru ty  
od swojey rodziny;, inni zapewniają, iż um arł na 
zapalenie wnętrzności.

И  I S Z P A N I J A.
(z g a z . W a rsz .)  M a d r y t , d n ia  7 w rze śn ia . 

W czoray  o godzinie lo tey  wieczorem m inister 
B a r d a j.i  kazał p rzy  pochodniach ogłosić, iż Król 
przed 28 b. m. nie powróci do stolicy, i że -wkrót­
ce zagai obrady stanów. Obwiesczenie to tak roz­
gniewało członków' klubu F o n ta n n y  z ł  ot ey , iż nie­
k tó rzy  z nich zaczęli mówić o sprowadzeniu gw ał­
tem króla do stolicy. Słychać także , iż lud chce 
potłuc okna pewnem u zagranicznemu posłowi. 
Król w yraźnie oświadczył, iż on., ty lko ma prawo 
obierać mini stów, i sprowadził 2 bataliony gw ar­
dyi do St. Ildephonso .  ̂ _ ч

Panuje tu  spokoyność; obawiamy się xjednak 
jey zaburzenia. W  czasie ostatnich rozruchów, 
żądano, aby poseł francuzki w yjechał, aby stany 
natychm iast глѵоіапо, i aby m onarcha kilka po- 
deyrzanycb osób oddalił. Gdy się zniierzchło, tłum  
ludu poszedł do pałacu, stanów; nieustająca depu- 
tńcya oświadczyła mu, iż pisała do Króla. Dnia 5 
b. m. chciał już lud wiedzieć o odpowiedzi kró- 
]ewskiev, ale iescze nie nadeszła. Trzech" lub 4  
krzykbw vrb  członków klubu F o n ta n n y  z ło te y  
sprawiło cały rozruch.

Jenerał Copons, prefekt tu te js z y , u trac ił u- 
fno«ć m onarchy przez zbytnie uleganie ludowi. 
Następcą jego został Pan M a r tin e z , naczelnik w y­
działu w  m inisterstw ie woyny.

W czo ray  przybył tu  goniec z W a le n c y i , i 
przyw iózł wiadomość, iż jenerał W ilh e lm  F a n d o n - 
co u rt, zbiegły z Piem ontu do Hiszpanii, i pobiera­
jący pensyą od rządu naszego, poszedł za zbrodni­
czym przykładem  “francuza M o n ta r lo t. Znosił się 
z nim listownie , i m iał się przyłożyć do uskute­
cznienia zamysłów jego. Został uw ięziony z kil­
ku innemi osobami. Oba zaciągnęli się do woyska 
arragońskiego,które miało póyść na granice F ra n c ji . 
Jest wiec domysł, iż oba byli źródłem w szystkich 
rozruchów, które tu zaszły d. 6 b. m. Z  dotychczaso­
wego ich postępowania, widać oczywiście, iż chcie­
li dogodzić osobistey dumie, a w oynę i spustoszenie 
roznostrzenić w  caley Europie. V a n d o n c o u r tm y s \a l  
tak ie  yvrpaść nasię do F rancyi; w  czem mu uw ię­
zienie przeszkodziło. Gdy taustryacy лѵ chodzili 
do N o v a r r y , by ł na czele k ilku oddziałów po­
wstańców piemontsjkich. Urodził się roku 1766 
we Francyi. Służył naprzód W лѵоузки krajoiyem. 
W  roku 1807 "wszedł лѵ służbę A le  go  Baszy J a n i-  
n y , lecz nie długo tam  zostawał. Шргалѵіі pod 
dowództwem B o n a p a r te  go  kam panią rośsyyslą. 
W racając  z M o sk w y , dostał się w  niewolą wojen­
ną, lecz “w krótce został лѵу m ieniony. Po różnych 
алѵапіигасЛі w  Anglii i Hollandyi. p rzystał do po­
wstańców piemontskich, a gdy się skończyła re- 
wolucya, um knął do Hiszpanii.

Słychać, iż woysko katalońskie, лѵгаг ze zbie­
gami piemontskimi , kilku oficerami francuskim i 
5 znaczną liczbą лѵіозсі^п ciągnie ku  L e r id a  dla 
uwolnienia jenerała R ie g a  z więzienia.
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r  - XXcz1oray  ścigano tu  dwóch francuzów na u- 
icy. L m knęli do kaw iarni L o re n z in i, gdzie zna­

leźli pomoc przeciwko tym , k tórzy ich gonili.
, # r v 2- Sze{ głównego sztabu , D o n  S a n -

cnes oalw ador, został m ianowany m inistrem  wovnv 
po wym ówieniu się Pana F a la n z a l  od przyjęcia te-o  
urzędu, Pan M a r tin e z  S a n  M a r t in , prefekt tutevszy; 
oświadczy ł  publicznie, iż członków klubu F o n ta n n y  
z ło te y , k tó rzy  byli powodem do wszystkich rozru­
chów, pociągnie do sądu, i potrafi uspokoić.

.Panuję tu zupełna prawie spokoyność. Pod­
czas ostatniego rozruchu, stary Xiaże d el P a ra n e  
stanął na ganku i trzymając w ręcć sztylet, po­
w iedział, IZ go utopi W  sercu tyranÓAv, którzy- 
by w  czemkolwiek chcieli gwałcić prawa narodu.

. ^fycyac, iz odkryto spisek w  celu zamordo­
w ania Króla. W iele  znakom itych osób ma nale-
2.ec do mego.

Gdy ienei'ał M in a  dowiedział sie o wypad- 
W M w g o s s i e ,  rzek ł: o tóż zn o w u  sku tek  ra d  

toiLku f r a n c u z ó w ; p o stęp o w a n iem  sw ojem  i  w d a ­
w a n ie m  się p s u ją  w szy s tk o  w  H iszp a n ii.

b a rceU o n a  8 w rześn ia . Grassuje tu  żółta go­
rączka. 58  chorych osób oddano do szpitala, z któ­
ry ch  od а. o do 7 b. m. 5 ;  umarło. Zaszły oraz 
rozruchy, k tóre z trudnością p rzy tłum iono / Kon­
sul żrancuzki ztąd wyjechał. 
л г g r ani c  h iszp a ń sk ic h  20 w rze śn ia . Mło- 
da Królów a hiszpańska, córka Xiążęcia saskiego 
М а х у т і l i a n a , k tóra z piękna urodą łączy zna­
kom ite przym ioty duszy, zdaje "się dotkniętą cze- 
stem i rozrucham i w kraju. Od przybycia" jey do 
b t.M d e p h o ń s o , widziano ją nieraz płaczącą i$ n a r -  
tw ioną. Z  m ęzką stałością trzym a sie" Król po­
stanowienia swego, iż  nie prędzey chce powrócić 
będzie ™  spokoyność zupełnie przyw rócona

F R A N C r  A.
,{ z  G az. W a r s z )  P a r y ż  d . 22 w rze śn ia . 2Óo 

ludzi z gw ardyi króiewskiey odebrało rozka^uda- 
m a się do C ala is  na przyyieoie Króla angielskiego. 
P refek t departam entu pojechał tak ie  do C alais.

Niedawno лѵгтоспіопо znacznie osady nasze 
Pł’zy granicy hiszpańskiej.

? ; ^ eta tu te^ za rojalistowska pod napisem* 
B ia ła  C ho rą g iew , doniosła, iz lud w M a d r y c ie  zra­
bował domy rozm aitych posłów zagranicznych, co 
Się potem  okazało fałszem. J
. ,  łu te y s z a  gazeta K o n sty tu c y o n is ta  tw ierdzi, 
iz nowego republikanina M o n ta r lo t wypadałoby 
odd ać nie do sądu, ale do domu waryatów . Jakoż 
zdaje się, iz ten, k tó ry  tylko ulotne pisemko w y ­
dawał, mianując się sam naczelnym  wodzem woy- 
ska 1 prezesem rządu krajowego , chcąc odmienić 
teraznieyszą konstytucyą, i za jednym pociągiem 
piorą u tw orzyć nowy rząd i w ojsko, okazał po­
mieszanie umysłu. Możnaby odezwę jego uwa- 
ЖІС za zawfsloną lub żart, gdyby rozruchy w S a -  
t agossic , ucieczka M o n ta r lo t a, pojm anie jego i t. d. 
me dow odziły; i i  sczerze myślał o rew olucji. Sły­
chać, iz. M ontarlot, dostawszy paszport pod zmyślo- 
Uem nazwiskiem  um knął z Hiszpanii.

P rzyby ł tu  Xiążę E s te r h a z y  z L o n d y n u  i 
w raz 2, baronem S t. F in c e n t ,, posłem austryackim  
przy dworze naszym, m iał pryw atne wysłuchanie u 
Króla. Przybył tu  tak ie  z L o n d y n u  doktor A n to -  
^ k t o r y  był lekaezem N apoleona , na wyspie

W c z o ra j  odpraw ił się tu  pogrzeb barona 
L o r v is a r t , k tó ry  był lekarzem bokowym N a ­
po leona , a um arł d. 18 b. m . w  6otym roku ży- 
cia swego. W szyscy lekarze paryzcy 1 deputowa­
ni z wydziału lekarskiego tu te jszego  uniw ersyte­
tu odprowadzili w  żałobie zwłoki jego na cmen­
tarz. Na trum nie leżała toga doktorska, ze wszy- 
stkiemi orderami, którem i niebosczyk był zasczy- 
cony. Doktor L e r o u x , senior wszystkich lekarzy 
paryzkich, m iał mowę pogrzebowy. N a p o leo n  ży­
czył sobie w  ostatnim  czasie tego dawnego swego 
lekarza i osobistego przyjaciela, zamiast tego, któ­
rego mu ze W łoch  posłano; dodał jednak w  liście, 
który w  tey  m ierze napisał: LecZ B a r o n  Согѵі- 
sart za p e w n e  tu  n ie  zechce p r z y b y d ź .

D m a  26. K ontr-A dm irał H a lg a n , k tó ry  do­
wodzi eskadrą naszą w Lewancie* popłynął z dw ie­
ma fregatam i do S a lo n ik i. Nieco p ie rw e j wysłtil 
korw etę P A rrieg e  do w yspy C erigo. T rzy  kor- 
Ayci-y trancuzkie titoją ciągle w zew nętrznym  por­
cie o m y r n y .  * 1

Dm a 16 b. m. w ypłynęły znowu z M a r s y l i i  
dwa okręty  do brzegów greckich, Oprócz zna­
czn e j ilości potrzeb wojennych zabrały 120 ludzi, 
którzy chcą walczyć za spraw ę greków. Było 
miedzy nim i kiiku oficerów francuzkich, oraz 
zołmepzy piemontskich i włoskich.
,n „  W c zo ra j przypłynął Król angielski do Calais, 
ly lk o  co w ysiaał na ląd, powitał z wuedzoną so­
bie Uprzejm ością lud zgromadzony, a potem wol- 
пущ  krokiem  jechał w  pojeździć do przygotowa­
nego dian mieszkania. W ieczorem^ odwiedził K ról 
tam eczny tea tr, gdzie orkiestra zagrała pieśń na­
rodową angielską: C od sa v e th e  K in g . Nazajutrz 
o 9tey rano wyjechał K ról do Lille. (zK o rr . W a r )

Jedna z gazet naszych doniosła*, ;ie d ru ­
ga eskadra francuzka obserwacyyna wypłynie 
z lu ło n u  ku brzegom G recji.

W Ł O C H Y .
O d  g r a n ic  w ło sk ich  21 w rze śn ia . Dnia i 3 

b. m. wydał Papież w  R z y m ie  bullę, w  k tórey 
/ w ° a ! kl4 W^ na tow arzystw o zwrane C arbonari 
( W ęglarzy). Jest w  m t y  także wzmianka o W olnych  
M ularzach, od których (jak w yraża bulla) pocho­
dzi wspommone towarzystwo.

Hrabia P ra la n g o , jenerał-porucznik. ogłosił 
w  l u r y m e  iz uniw ersytety  turyński i genueń­
ski, tudziez królewskie kollegium prow incjonalne, 
będą zamknięte na przyszły rok szkolmy Ucznio­
wie, k tórzy nie należeli do rozruchów, i maja pra­
wo do stopni szkolnych, powinni w grudniu sta* 
w ic się w właściwey kancelłaryi un iw ersy teckiej,
1stopień°d^ t^ m  otrzym ają przyzw oity

L isty  z K o r fu  donoszą, iż tam  wzmogło ,ię 
zaburzenie umysłów, co nayw ięcey pochodzi z nie­
nawiści mieszkańców na wszystkich wyspach Joń- 
skich przeciwko anglikom.

L iw o rn a , d n ia  i 4  w rześn ia . O kręt sardyó- 
sk i, k tó ry  niedaleko w arow ni S m y r n y  stai na ko­
tw icy, zabrał wiele g reków , chcących u jść  nie-"" 
sczęsliwego losu. Dowiedziawszy sie o tem  Ba­
sza, żądał od konsula francuzkiego, aby kapitano­
wi sardynskiem u kazał wszystkich greków na lad 
wysadzić. Nie mógł konsul odmówić tego; powo­
dowany jednak ludzkością uwiadomił skrycie ka­
pitana o niebezpieczeństwie, i  wezwał go, aby sie 
spiesznie oddalił. Uczynił to wprawdzie kapitan; 
lecz przez zdradę, lub niemożność otrzym ania sie 
na rozm kanem  morzu, w rócił nazajutrz do S m y r n y . 
Ledwo turcy , u jrz e li okręt sardyński, rozgrzewani 
wsiedli na statki, chcąc nań uderzyć. Będący na o- 
kręcie grecy widząc śmierć nieochybną," skoczyli 
W morze 1 popłynęli do różnych okrętów  francuz­
kich, które ich w zięły pod opiekę. T urcy  zabrali ów 
OiCręt, 1 ludzi jego wrzięli w  niewolą. Z  powoda 
tego zw ycięztw a oświecono wieczorem domy 
w  o m y rn ie . J

List z S m y r n jt  pod d. 17 sierpnia donosi, iź 
tJota turecka złożona z З2 okrętów  połączyła sie 
z i-± okrętam i składająeemi eskadrę Baszy Egipskie- 
§?* . Z , 1 0  trzeciey bitw ie m orsk iej m iędzy 
L o s  1 R h o d u s . * J

W  Y S P Y  J O N S K 1 St
(z G az. W a r s z )  K o r fu  d n ia  & s ie rp n ia . Rząd 

nasz angielski, zabrał potrzeby w ojenne, posłane 
z L iw  o r n y  na okręcie cefalońskim, a przeznaczo­
ne dla greków w  E p ir  z e , mimo daney obietnicy 
przeniesienia tego ładunku na inny  zagraniczny 
okręt. Nie przy jął także wspomniony rząd  blizko 
эо cetalonczykow, k tórzy pomagali grekom w  bi­
tw ie z tu r  kam i, i ranieni powrócili dla wylecze­
nia się do C efa lo n ii;  lecz odesłał ich napowrót, 
zkąd przybyli. Uwięził oraz 5o greków z Z a n ie ,  
którzy chcieli się udać do Pelopónezu. K azał na- 
koniec otw ierać wszystkie listy, oddane na pocztę, 
1 takie tylko do przeznaczonego m iejsca posyłać* 
które nie politycznego nie zawierają.



T  V R  С Y  А .

(z G az, w a r c z y  S ta m b u ł d n ia  26 sierp n ia . 
XV dniach 18, 19 i 20 b. m. bo okrętów poci ban­
derze franco z ką, popłynęło ze zbożem do dardanel- 
]ow. Za ciaśmną morską spotkały 2 fregaty frait- 
cuzkie, które miały rozkaz wzięcia ich pod opiekę.

Grecy zatrzym ali okręt m altański przezna­
czony do A le a a n d r y i , i 8 turków  bodących na nim 
wzięli w nie w oba.  ̂ Basza Egiptu zakazał potem 
przedawać wszelkich towarów kupcom europe j­
skim. . k • .

W ydane tu  dziś urządzenie pozwala w ypły­
nąć zatrzym anym  okrętom rossyyskim, które p rzy­
były ze zbożem, pod warunkiem , aby. to  zboże na 
s k ł a d a c h  złożyły. Zdaje się, iź P orta  chwy ciła się 
te"o środka di a opatrzenia stolicy w dostateczny 
zapas żywności. _ . .

O d g ra n ic  tu reckich  d n ia  10 w rześn ia . Podług 
wiadomości zE pirii, 8000 Suliotów poraziło w  oko­
licach B esbuno P olo  sczątki woyska tureckiego 
pod dowództwem C hursch id  Baszy, i zapędziło je 
ku A rta . W  bitw ie tey zabrali w  niewola Beja 
K a s to r r i , k tóry  jest krew ny A le  go , Baszy J a n in y .  
W spom niony Basza prosił o wydanie jego, co gdy 
nastąpiło, kazał go stracić. Gdy się o tem  tu rcy  
w  K a s to ry i  dowiedzieli, poszli do K adego^i żąda­
ją ^pQ\Y'^znienia do zabicia wszystkich chrzescian 
w tamecznem mieście. Uwiadomiony ó tern Kay- 
m akan (zastępca Be ja), udał się natychm iast do K a­
rlego. i 4zagroził buntownikom , iż ża pierwszym 
w ystrzałem  do greków każe zabić żonę swoję 1 
dzieci, a potem przejdzie  do greków. Odwaga 
K a y m a k a n a  powściągnęła zawziętość turków7. ,

" Zaraz z początku potrafili się grecy dowie­
dzieć o wszystkich znakach morskich tureckich, a 
ztad pochodzi, iż im  łatw o było zabierać okręty
n i e p r z y j a c i e l s k i e .  : >*.

J )n ia  i 5 . Świeże wiadomości z Grecy 1 nie 
sa bardzo pomyślne. W szystkie listy ztam tąd do­
noszą o okropnym nieładzie w M orei. WszakżÓ 
J u J u f  Basza został pobity pod P a tr a y  leczpanu- 
iacc zamieszanie nie dozwoliło grekom należycie 
korzystać z odniesionego zw yćięztw a, gdyż Senat 
w  fca la m a ta  po wy pędzeniu turków z tam ecznych\ 
okolic, ogłosił się niepodległym, i nie chce należeć 
do czynności dowódców', którzy się za Xiążęciem 
Y n s y la n ty r n  oświadczyli. K ilka innych małych 
miast poszło za przykładem  senatu idryyskiego. 
Is4e okazufą się zaiste nieprzychylńemi wspomnio- 
nem u Niażęciu, lecz podają mu uciążliwe w arun­
ki pod jakiem i chcą słuchać rozkazów je g o .P rz y -  
byli1 cudzoziemcy nie chcą bydź nikomu posłuszny­
mi Starsi wiekiem dowódcy w Koryncie protes­
towali się przeciwko władzy Xiążęcia Y p sy la n teg o , 
jako młodszego od nich.

N  I  E  M  C Y .

(z G az. W a rsz .)  0 d  brzegów  M e n u  d n ia  25 
w rześn ia . W ieik i Xią*ę badeński zattyierdzjł po­
dany mu projekt połączenia kościołów luterskiego 
i  kalwińskiego w  kraju swoim. Naydaley za dwa 
łata ma bydź zwołany pierw szy powszechny Sy­
nod, a na sczególnych Synodach będzie zawsze o- 
bccny urzędnik krajow y jako kommissarz rządowy. 
Nie wyznaczono jesćze dnia do uroczystego obcho­
du tegó połączenia. , #

D n ia  28. Słychać ciągle (pisze gazeta berliń­
ska) o zjezdzie pięciu wielkich M onarchów w Jo- 
h a n n isb e rg u  dla naradzenia się o interessach Grć- 
cyi. Spodziewają się tam  w krótce nie tylko Xią- 
żecia M e tte rm c h , lecz naw'et czynią przysposobie­
nia n a  przyjęcie k ilku N ajjaśn iejszych  osób.

Profeśsor T ie rsch  w M o n a ch iu m  takiego do-

znał losu z odezwami swremi zachęcająeemi do spie­
rania greków, jak prołessor K r ą g  w L ip sk u . R.ząd 
Bawarski dał mu d. 29 z. m. stosowne przestrogi, z 
zagrożenierń karą  przepisaną praw em kra jo w em.

Przy by cie pewnego turka na jarm ark лѵ T r a n k -  
fo r c ie  spraw iło niejakie wrażenie. Dla zabezpie­
czenia go od wszelkiey napaści, polieya kazała mu 
w ziąć ubiór europeysfS.

N i d e r l a n d y .
(z G a z. W a rsz .)  В г и х е і іа  d n ia  24 w rze śn ia .  

Przejeżdżający tędy . wczoray do B e r lin a  goniec, 
"przywiózł Lordowi Ć la n c a r ty  w iadom o^, iż nie­
wiadomo jescze. w którym  porcie Król angielski 
wysiądzie, czyli w B o u lo g n e , lub O ste n d z ie , F les-  
"śyndze i A n tw e rp ii , bo to zależy od w iatru . M ar­
grabia L o n d o n d e rry  (Lord C astlereagh)  uda się 
na. C alais. Pan C leaad , sekretarz poselstwa angiel­
skiego przy dworze tu te jszym , wyr je chał na spotkar* 
nie lego m inistra.

A M  E R Y K A P O Ł U D N I O W A .
(z G az. W a rsz .)  Odebrane w L o n d y n ie  listy  

donbszą. iż lubo jenerał B o lic a r  złożył urząd pre­
zesa rzeczypospoli tey ko 1 u m biyrs k i ey, kongres je­
dnak na sessyi cUia 9 maja obrał go znowu pre­
zesem.

N O W E  X I Ą Ż  KI.
PUBLIUSZA OwiDYUSA N azONA M ETAMORFHOSEON.

to j e s t : p rzeo b ra żen ia  ściąg p ię tn a śc ie  , p r z e ­
k ła d a n ia  Jakóba Z eb ro w sk ieg o . W y d a n ie  
d ru g ie , W iln o . N a k ła d e m  i  d ru k ie m  J ó ze fa  
Z a w a d z k ie g o  ty p o g r a fa  Im p e ra to rsk ie g o  U -  
n iw e rsy te tu  1821, 8.

Oświadczali nieraz prawdziwi znawcy Pgorliwi 
miłośnicy lite ra tu ry  oy czyś tey naglącą potrzebę i 
życzenie" powtórnego wydania tego nader rzad­
kiego przekładu. D zisiaj się to  życzenie uskute­
cznia. Oprócz k ró tk ie j wzmianki o Jakóbie Ze­
browskim i jego przekładaniu, co do reszty , ca­
ła ta  edycya j e s t .  w ternem powtórzeniem  p ierw sze j, 
ogłoszonej drukiem r 1635 . Jednak nowe to  w y­
danie hie mogło zostawić bez poprawy uderzają­
cych błędów, którem i pierwsze było napełnione. 
Błędy te , ledne wynikły, że tłum acz polski, idąc 
ża textem  poety łacińskiego, wrydanym przez T o ­
masza F a rn ab ie , jak się z porównania okazało, 
często fałszywe nazwiska mieyse i osób zachow ał, 
k tó re  dzisiejszy wydaw ca sądził za rzecz p rzy ­
zw oitą, podług lepszych wydań M ik o ła ja  H e in s iu - 
sza , P io tra  B u rn ia n n a  i innych sp rostow ać; d ru ­
gich omyłek znacznie przym noźyła d rukarn ia  
Franciszka Cezarego, bardzo iiiedbałem swojem o- 
głoszeniem tłum aczenia polskiego, tak , iż nieraz 
zepsutego w yrazu i myśli w przekładzie ledwie 
z tex tu  łacińskiego dóyśdź można było \ trzecie  
nakoniec błędy urosły z dowolnych przestanków  
i n ieum iejętnej in te rpunkcji, k tó ra  tu , ile możno­
śc i, napraw iona, powracając związek zdaniom, 
znacznie się W wielu m iejscach  przykłada do 
Wyjaśnienia myśli. Dla powabmeyszey pow ierz­
chowności kró tk ie treści na brzegach tłum aczenia 
rozrzucone, zebrane w tpm wydaniu zostały na 
początku kaźdey xięgi w sposobie jey argum en­
tu , z wyrażeniem liczby w iersza, do którego się 
odnoszą. W  całćm tem  wydaniu poprawmem, i dcśó 
okazałem nakładca m iał naybardziey na względzie 
usługę dla ziomków', troskliw ych o pomruki da­
wne v lite ra tu ry  krajowcy. ___ _______

W o ln o  D ru ko w a ć  P . i V.  G otański G zi. K om . C en z . — w  W iln ie  w  D r u k a r n i  R e d a k c y i .

1 Czas obserwacji 1
X O b se rw a c je [ d n ia  3 ś r e d n ia  1
X m sie re lo g i- .Г d n ia  4 ś r e d n ia  i
• e tn e . I d n ia  5 g o d z . 6  8

Wysokość Burom. 
2 8  C di. 1 ,2  l i n .  

2 7  -  u ,5 —

2 7  —  1 0 ,2  —

J  Wys. Ther lieau.
+  6 ,8 3 s to p n i

I +  7 , i ? —

1 + 6 .5 — —

W i a t r y .  И Odmiana w powici.
P o lu d .  W s c h ó d .

W s c h o d n i .

W s c h o d n i .

P o g o d a

P o c h m u r n o

P o c h m u r n o
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WUno dnia 6 Października roku v. s.

K o n c e r t .
i  Ń i i e y  p o d p is a n y , n ie g d y ś  u c ze ń  s ła w n e - 

&0 flo tr a w e r s ie ty  F o g e la , p r z e je ż d ż a j , |СГ dop iero  
p r z e z  W iln o ,  b ęd z ie  m ia ł honor d n ia  t 5  p a ź d z ie r ­
n ik u  roku  J 8 2 1  d a d ź  koncert n a  f lo ta r w c r s ie  
k r y s z ta ło w y m  z  8 m iu  k la p a m i• o ro zp o ło ze n iu  
te g o  koncertu , i  m ity sc u , J d o n M u m a  osobne
og łoszą*  P -  H im e lr e k h .

W e z w a n ie  Sadow e.
Ponieważ W przewodzącym się w  iu tey - 

47<ym kupieckim sadzie za aresztem  dziele kup- 
J  K arola A ugusta Szyllmga i tow arzyszów  )e- 
„o z  Bazylim i Janem  M ichała synami i bracią 
Kasnowiczam, cieku dać mc można i  tey  przy­
c z y n y , że odwodowa strona nie instalując od 
siebie plenipotenta ztąd udaliła s ię , _ i °  lllie>'sccl 
przebyw ania oney p o s i a ć  wiadomości me możno 
było - dla tego więc proszące domagali się o u 
czynienie przeciw ney stronie sądówey aw.zacyi, 
i  szlachetny M agistrat postanowił przez reifolucyą 
wedle pojainronry prośby uczynię skutek, a z te- 
„O przeto  względu przez nmieysze ogłoszenie 
ra z  ostateczny wzywaią się, Bazyli-1 Jan Mit 4 - 
la  synowie bracia K a nowiczowie w tym  przed­
m iocie, aby takow i w przecilgu szesciu miesięcy 
od daty tego ogłoszenia osctuscie jawili się oo 
toteyszyego ^kupieckiego sądu, albo tez przysłali 
instalow anego p len ip o ten ta  z w ;d « .,e m  onemu 
nraw ney plenipotencyi, i z naleznem zam ioim o 
w aniem  aby mógł złożyć objaśnienie na podane
usoraw iedliw iem e się względem * e s z tu , a przeto
d ad i onemu dziełu praw ny c e k ; lecz mianowicie 
przy  tym  z a s t r z e g a j ,  ze w przeć,wnem  zda­
rzeniu . za upłymemem wyrażonego term inu, od­
wodowa strona Bazyli i Jan M ichała synowie K a- 
snowiczowie więcey w tym  względzie uwagi me 
zjednają ; i od cnych dalszego w tern ie  dziele 
objaśnienia nie będzie przyięto, -Itcz takow ez d..ie- 
ło  będzie rozsadzone wedle terazm eyszey onego 
<pxvstenc ѵі. VV Rydze na ratuszu augusta 27 d. 
1821 raku . Ober Sekretarz 1L K. W .lisze tranz- 
latow ał z niemieckiego, ryskiego m agistratu  tranz- 
la to r  K. Bon Holat. T łum aczył Sądu « ło w n io  
L it. wileńskiego i  D epartam entu ira n z la to r  M. 
Ł opata rn. p. s.

S ą d y  E x d y w i  żo rsk ie ,
2. R o k u  i $ 2 i  m ca y b ra  з 4  d n ię  S ą d  pod*

k ó m o r s k o - ta x a to r s k o -e x d y w iz c r s k i  w  m a ję tn o śc i
I z y t t i n  d z ie d z ic tw a . W  W . D ą b ro w sk ich  w  p łc ie  
w y łk o w y s k im  p o ło ż o n y , w  sk u te k  R e m is s y  S ą d u  
G łó w . L ite w sk o  W ile ń s k ie g o  a g o  D ep a rta m en tu  
a g i tu ją c y  się-, po  w z ię c iu  do  n a m o w y  za w ia d a m ia  
in te r e s o w a n e  osoby do te y  e x d y w iz y i  w c h o d zą ­
ce iż  w -d n iu  7 8 b ra  ro ku  id ą ceg o  n ieodm ienn ie  

- d e k re t e w d y w izo rsk i p ro m u lg o w a ć  się będzie  ab y  
S tro n y  w  te y  rń ter ie  m s w ia d o m o ś c ią n ie  sk ła d a -  
ІУ się d la  o g ło szen ia  p r z e z  g a ze tę  K ur. L i t  to  
u w ia d o m ie n ie  p r z e s y ła . L eo n  B o b ro w sk i P o d ­
k o m o r z y  P tu  B ra s ła w . pręty d u ją c y  w  p o d k o m o r-  
sk tm  c x d y w . S ę d z ia . A u g u s ty n  K o r d u k o w s k i  
S ę d z ia  Z ie m . ‘U p itsk i E x d y w iz o r .  P a w e ł ś m i­
g ie ls k i  S ę d z ia  Z i  m . B ra s ła w . E x d y w .  I g n a c y  
M a je w sk i G ra n ic z . B ra s ła w . i  e x d y w iz o r s k i  R e g .

3. S ą d  T a x a t o r s k o -E x d y w iz o r s k i ,  za  'u ka ­
ze m  S ą d u  g łó w n e g o  m iń sk ieg o  a g o  d ep a rta m en tu  
w  ro ku  te r a ź n ie js z y m  ju rn i 3 d n ia  z a  /V. 11О7  
n a s ta ły m  ad  fu n d u m  m a ję tn o śc i H o ra w ca  w  p o -  
w iecie  b o ryso w sk im  p o ło żo n y m , a  p r z e z  • e~ 
n e d y k ta  B o łtu c ia  p isa r za  słu ck ieg o  na  s a ty s fa k ­
c j ą  d la  sw y c h  w ie r z y c ie li  a d d a n e y  z je c h a w szy , 
p rzy  u ła tw ie n ia  n ie k tó ry c h  sp rzeczek  w  p o rzą d k u

a k c e s so ry y n y m  p r z y n ie s io n y c h , w y ro k ie m  sw o im  
d n ia  i 5  p raesen tium , d la  w ia d o m o śc i o g ó lm y  
w s zy s tk ic h  stro n  p r e te n s ją  do W . B e n e d y k ta  B o ł ­
tucia  p is a r z a  słu ck ieg o  u śc ie ła ją c y c h , a w u o c y ą  
p r z e z  G azetę  K u ry e ra  L i t .  posła ć  p o s ta n o w ił, j a -  
k o i  p o s y ła ją c , K ogóby to  in te r e s o w a ć  m o g ło  z a ­
w ia d a m ia , i t  S ą d  E x d y w i  żo r sk i h o ra w iećk i w e­
d le  dy s p  o z y c y t  r e z o lu c j i  D tp  ar. bez ża d n y c h  o d ­
ro czeń  n ie  r o z je ż d ż a ją c  się c zy n n o ść  rem issą  
sobie p o w ie rzo n ą  u k o ń c z y , i p o n iew a ż  do  ta k o ­
w eg o  d z ie ła  w s z y s tk o  j u i  je s t  u sp o so b io n ym , 
orze to  d la  u ła tw ie n ia  akces so ry y n y c h  sp rzeczek  
'm ię d z y  k r e d y to ta m i a  debitorem  b y d ź  m o g ą cych , 
o ra z  d la  u ła tw ie n ia  a k tó w  do d n ia  3 ó y b ra  id ą ­
cego  roku czasu  zo s ta w u je ; w  ty m  z a ś  term in ie ,  
i e  S ą d  E x d y w iz o r s k i  H o ra w ieck i c a łą  sp ra w ę  
d o  n a m o w y  w e źm ie  i  ze  d la  n iew ch o d zą cych  s tro n  
do te g o  z  S ą d u  z  p r e te n s ja m i j e g o  ro zb io ro w i  
w ła ś c iw y m i, a m issy ą  z a k re ś li  o s tr ze g a  i w  tem  
W z g lę d z ie  p o ra ź  o s ta tn i a w iz a c y ą  p o s y ła . D a t  
i $ 2 i  m ca  y b ra  1 5 dnia .

F ra n c iszek  G u rsk i b. p is a r z  Z ie m . W ik to r  
J a b ło ń sk i b. P o d sę d e k  P t u  S łu c k ie g o . I g n a c y  
K o z in d z  p isa r z  Z ie m . P tu  b o ryso w . E x d y w i - 
zo r . C e le s ty n  S u sc zy n sk i R e g e n t.

\ P  b z  e w . .....
2. W edle Ukazu JEGO IM PER ATORSK1EY 

Mości Samowładnacego Całą Rossy ą etc. e tc^e tc .
Urodzonym Elżbiecie ż Jm hnow iczow  K uii- 

коЫ кю у szambel. byłego dworu poi w assysten- 
>cvi opieki dębi torów , Erazm owi Moszczyńskiemu 
sowie trokowi ty tu larnem u, i byłemu komisarzowi 
Sadu niższego Ziem. P tu  W ,leń- należącem u do 
tev  Spraw y, Kazimierzowi kapitanowi byłych 
woysk poi.'K ajetanow i Kulikowski ith, oraz Annie 
'Kulikowskie,v, mianujące mi się sukcesoram i ze- 
szłego Stanisław a Kulikowskiego szuttibelana byłego 
dworu poi. Kazimierzowi Juchniewiczowi jako po- 
sydujacym po nim fundusze ewtkcyi biegłe i od­
powiedzialności. Jak nie rnmey wszystkim debito-
rom  S tan isław a Kulikowskiego szam b/oyłego dwo­
ru  poi. poniżęy wysczególnionym dswiadczemem 
w roku i 8o5 арѵ. 21 dnia w aktach Ziem. W ,len. 
zaniesionym objętymi z regestru  cortportatiom s, 
przez szambelariowa Kulikowską zidzonego w yka­
zanym. Pozew przJd Sąd ziemski powiatu 'wileń­
skiego. na roki oktobrowe, t, powództwa. Uro- 
dzouych Teofila i Bogumiły Zyłińskm h, k tó rzy  
mieniąc i odnosząc się do rozpoczętego, w Sądzie 
Ziem * W ileń. p rocederu , zapadłego w roku te -  
Tażnieyszym 1821 mca julii 1 dnia kom portacyą, 
kopia ' z spraw , i awizacyą przeznaczającego de­
k re tu  w sczególności zaś oto: pozywają. Zeszły 
z tego św iata Stanisław Kulikowski szamb, byłego 
dworu poi, będąc kredytu  potrzebny a znay- 
dując onv u żałcego na zapis obligacyyny w to k u  
,8 iŚ  m arca 2 dnia wydany zaw inił rubli sr. %  
W roku następnym  1816 ^bra  29 dnia pożyczył 
czer. zł. 20 u JP. Bogumiły Ż y liń sk ie j udzielnie 
w roku ,8 i5  julii 25 u oboyga żał. pożyczył rubli 
srebrem  io5 2 wmiesieniem ewikcyi na kamienicy 
w m eście W ilnie na Sawicz ulicy śytuow aney port 
N 4q. jakowych summ nie opłaciwszy na te rm i­
nach dni życia irkoncżył, a po jego zgonie. obzaŁ 
wszelki m ajątek osiągnowszy^ stosownie do p ra ­
w a Ar> 10 ż Roz. 7 i 22 z Roz. 4  długi opłacać 
jesteście obowiązanemi, W objekcie zatym  uzy­
skanie satysfakcyi, Żylińscy pozwali obzał. p rzed  
Sad Ziem W ileń. i po zakroczonych uprzednio 
-dyllacyynych dekretach . Gdy na dniu 27 bieżą­
cego roku przypadła sprawa. Sąd Ziem W iłem  
w rozbiorze dzieła, ku ostatecznem u z debm ow a- 
niu oddanego z powodu bydź mogących dalszych 
wierzycieli . i zebrania massy funduszu, komporta^ 
cya wszelkich dokum entów na w szystkich strona©»



iii natu ra , a ruchom ości. po zeszłym K ulikowskim
z.'i.m be labie pozostałey. n a , regestrze wyprzedąd

oney. przez publiczną Imytacya determinował, wy­
niesienie zaś pozwow ećlyktalńych po debitorow 
zeszłego Kulikowskiego, szambelana wedle złożyć 
"się mających przez szambel. Kulikówskąłi dal­
szych konsukcessorow dowodow' źał. Żylińskim 

. "przy por u czyi. Ze złożonych zatem dokumentów, 
.w  komportaoyi i ^świadczeniu w roku з.8о5 kwie­
tn ia 27 dnia przez Kulikowskiego szambel. prze­
ciwko swym debit or om, zaniesionego. Gdy się to 
odkryw a, że różni debitorowie znaczne 'summy 
szambelanowi Kulikowskiemu źaWin;.,ja. A kon- 
śukcessorowie possydując m ajątek 'ewikcyi uległy- 
ani debitów płacić, am tez zajad się windy kacy a 
funduszów me chcą., Uzupełniając" Żylińscy de­
k re t Sądu Ziem. powiatu W iłem w dniu ауГірпіі 
rozpoczęty, a igo juto ogłoszony po wołu i a debi­
torow  jako to: Urodzonych Antoniego . Koma r?  
o summę jedną, czer. zł. 4 5 o druga, czer. zł. 170 
M ichała Grano w s fe i eg  o se k re ta rz a ‘'koronnego lub 
jego sukcesorów , i Michała Sczerbinskiego o zł. 
p o i  8,726 Konstantego Kości por. o czer z ł  85 
** ł)bhS$cm i 27 za regestrem , kapitana Ńarkie- 
wieża lub ]ego śukcessorow o rubli sr. 5 io kop
7°; Stanisław a Eyśm onta por. o czer. zł. i 2 zkuiłba por. o czer. zl. i 2 za. 
obhgiem  1 18 za re g e s tre m / A ntoniego Jabłońskie- 
f>° o c zer. zł. 4o, Ja.wgiela, o rubli sr. 10, M ichała 
D ręzew skiego, za rew ersem  o zw ro t pałasza lub 
zap ła tę  czer. zł. 5o* S tefana T y szk iew icza .. Z iem  
Ł id z  komisarza, o czer. zł. 100, W alen tego  S tru - 
t> oskiego k ap itan a  zą rew ersem  o czer zł 1* 
Antoniego Jelcnskiegó, o czer. z l  5o,-Jtenedikia 
1 aszki jwzcza sekr. o czer. zł. 22*, N ióefbra Ka­
in inskiego o czer. zł. 5 i  rubli sr. j 5, Piotra G ór 
skiego o czer. zł. 4 o za dwoma obłigami Desent- 
nikowa podpołkowpikowa o rćb li sr. 03 pOD 
70, Macieja -Siekierzynskiego o czer. zł. io  T o h » -  
sza Rukiewicza kapitana, o czer. zł. io5 za dwó- 
m a obl/garm, Antoniego Janulewicza o czer zł 
3 , Atanazego Prószyńskiego o czer. zł. 6 5 . КІгг.]- 
G m tow ta, o zw rót obligu na czer. zł. 5o przez 
P io tra Gursktego wydanego, Mańkowskiego o czer 
zł.i 20 Urodzonego Komara o zw rot obligu na czer" 
zł. 100 W ołotkow icza lub opłaty tey  eu4lm v" 
Stanisław a Tynkanza o czer. zł w 3 Aloizegó 
Kiewlicza, sukcessorow o czer zł. 8 Ciechańskie 
go regenta granicznego P tu  wełkowyskiego 5  czer" 
z ł. 12, Antoniego i Atanazego Pruszyńskich sę­
dziów Ziem. Mm. za przelewem M arkiew icza o 
summ ę czer zł. i 5o, Stanisław a W ieliczkę- o czer 
zł. 20; W alentego Przesm yckiego sowmtmka o 
czer. zł. oo, S iew iedeja  Kanowalowa k p poaozw ró t 
w z.ętyeh  papierpw , lub opłatę summy', ГиЫ, sr
3 bo, Lenedyktę hom erow ę sędzinę o czer. zł .4fi 
i zł. L)ol 48o. Ludwika I< fr. cninl,iV „„ " ^

wieżowi sędzi, w  mieście W ilnie oczewłsto w rę'* 
ce popodawałem. P iątą, po Urodzonych AnŁome«- 
go Homara, M ichała Granowskiego sekretarza ko­
ronnego, lub jego śukcpsscrow i Michała Sc^er- 
binskiego, K onstantego Kcści por. kapitaną Nar~ 
luewiczu. lub jego sukcess-Tcw. Stanisława Eysy­
m onta per, Antoniego Jabłońskiego, :Iawg?ek, M i- 
'Chała Dręzowskiego, Stefana. Tomaszkiewicza aieu»* 
skiego Lidz. komisarza. W a 1 entego śtrutynsjkie-ąo 
.kapitana Antoniego Jełeńsłciego, P iotra GurslaeSó 
m cc. ora Kaminskiego, TJescjłtnikdlai pódpołkowsa. 
AUcieia Siekierzynskiego-, Tomtisz-a Rukiewicz?*, 
ftapiłfena, AtUołnegb /anm ewicza, Atanazego 
szMi kiego, K a rd a  Gurtów ta, P iotra Gurskiesoi 
Mankowskrego Komara .. Stanisława , Тувкаиха, 
Alojzego Kie wlicza siikbessorow , Ciediańskiegd 
regenta granicznego P tu  wołkow yskn-go, A ntom e- 
go i A tanazego Prószyńskich, Sen. Ziem. M iĄ . 
Stanisła wa .W ieliczkę, Sawiec.ua KonowabwA 
kupca benedyktę Bomorowę sedzm e, Ludw ika 
Krasmckiego Grochowskiego starościca, E lżbiety 
Zn en ko w i c z owe,, K ązm ńerzą kap itan a ty  łych woysk 
poi. Kajetana Kulikowski cli, oraz Aimę X«iikow« 
skę,, mianurącenu się sukcessoraщі, Stanisław a 
Kulikowskiego sza tub elana Kazim ierza Juch tow i- 
•n"V oiaz Staroza-koncych Zebka M.owszbwicza 
Lurrcim a moyzcszowiczą, Moyżesza Kiwelowicza 
jako n>c wiadomych z pomieszkania, do "drzwi sa- 

ow /cb przybiłem  i dla wiadomości debitorow  
do G azety K m yera  Litewskiego podałem.
L iftu  V: b - f y i y  .^ ń d ra to w ic z  W oźny Sądu Gigo

. Kok.u. пса września 24  dnia przed ak ta - 
m r ziem sbcm , powiatu wileńskiego stawaiao oso- 
brsci^  VVozny  Wy i  w yrażony takow ą rd ia c y S

K e g e i r t L ^ i 171 4 ™ Cy 0 Ш Ш  W ileń . Ziem

mczeżei RkUy ,8:?1 ’mca 7bra d"ia takowy Pozew ze H. оалоуа  «ши ,  ;C do Gazet K uryera L i ­
tewskiego p u sw ,M -;c z a m . Michał Sawicki P r * J i  
dent Ziem.UA,-. W iL ń. , r r ^zy-

Z p z e w*
ŁamilS"; K??sf $torz.- Rzymsko-Katolicki duchowny 
kamięmecki przyjąwszy spraw ę rozwodowa U r0- 
dzoney b r a n , ,Szkl z Sienickich,' U rodzobegt Teo- 
1  , ЯН a  Zony’ 0 nłewazn8Sić m ałżeństwa z tym - 
ze zaw artego czyniącev, z powodii mewiadomości 

teraznieyszcm  } e g o  przcnyieszkiwama p o s t a n o -  
* 1 : ° » 4 °  prócz ed) ktalnych’ pozwów iescTo
odn”  ° r tZe-y d°  staw u*nia « 4  W sadzie swoim i odpowiadania w tey  spraw ie nadzień  ,n m ie s ia b

- - - - - n . u i c ł uwę  sęuzmę o czer zl 8ruuM<* eiaznieyszego 1821 roku wezwać i wźy- 
1 zł. poi 4 8 o, Ludwika Kraśnickiego o czer. l i  %  ^  h '« I)by  nie stanal, spraw a
Grochowskiego Starościca o czer. zł. 6, E lżbietę M  t  Г Г Ѵ ®  rozpatrzoną i zdecydowana" Zienkowiczo^cR. n p»nł- »> —  o 5 Jietę będzie. Uan w Kamieńcu PodoKk m dma A-7 '

ma .8 2 , roku. O t,c a l X M. 0 dvn.ee ’P’
I i  oLokolista IColegsk. Sekretarz B. M iediwiecki.

Z,cnkowicżowę, " Г с Г е Г Ѵ  V3o6 oraz‘ Ł ? ™ ? *  
nych Zcl.ka M owszow.cza o zł. n0] .o o E u lr  СП" 
Moyżęszowicza o zl. poi. l3 „, f tC ż e sz a  KiwoG* 
W.cza o czer. zł. 8 o rekogm eya sum poscztwól 
zimnych na rzecz sukcessorow z e s z ł e g o ^ n h k l / ' 
Sb lego, a z o ne j uczynien.a satyslakcyi d l. Z ł  
za t.zem a obhgam, sum zawinionych z g o t o w / *  
pieniędzy, jeże li natychm iast zaś ó n y r f  debito 
rowie me złoza. Tedy worosf cnrłz,» • ' U , v0/  
Elżbiecie Kuhkowskiey i k o t o z y i s k i m .  i2k0° 
pi ек. wszelki pozeszłym  Stanisławie Kulikowskim 

I^cych. Do przyjęcia juram entu r a  Lvm 
p k w  summy Elżbieta Kulikowska zaręczała op la’ 
5$ naIezł10Scł zał. z swego funduszu. % Do n o J ró  
tu  e ,pensów  praw nych i tego wszystkiego u d L v -

R o k u  t3 2 i m c a  y b r a  2 З  d n ią .  W o ź n y '  n i

d ! L e h dpl*W r  'Kf Znaię tym  moim rrlacyyr.ym  po­danych pozwow kwitem, iż kopii cnych piec z U  rn 
orygmałem zgodne w sprawie Urodzonych Taó- 
ііы  - Bogumiły Żylińskich Urodzonym Elżbieme
.  Jnchnow,czow Kulikowskie,, szambelanowey by!
łe_,o dwuru polskiego w asystencyi орккі d ru /a
L.-azmowi Mosczynskiemu sowietnikowi ty tu lar- 
nemu 1 komisarzowi byłemu Sadu niższego Ziem 
pow ,atn W iJeń. trzecią  W alentem u PrzeYmytkK-' 
mu sowietnikowi. C zw artą Benedyktowi Baszkie-

" Ti i  f& E z d fw iz c fr s k i .**«. 4г
dnw  i  mca maja ferowanego tacce i exdv?vi-va 
iciec&ystą dóbr ь ш у *ге% Podgaja І«>шіеЛІ №Р?хг%:-Ьг ^
M T Ceg°  6 a /l Z ie m s U  P ^ H o s h ń ^ t e r i u ^ e  z d e h  etu przeznaczanym to ject „dania , mie a
f i H  ldctcW °  ’■<** -  mieście р о ѵ і а іЛ Л ^ Щ :

Auditu
* £ f ą  T a S d T 14 "  KUryeFńe L ‘M m  «W .

zrd en t Z iem ski Rosjeń. P tu  Jan K a l i h L j i  *

T . Wyj eż dża za granice. 
ł. 1 Jjlandski dworzanin Feder fon SzrprFr

І?  A a ;“  ^ M m g o  i U.-łaskiego i  z& M arte  
n (jazowania z powrotem przez la t trzy . ^


